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1 

S z u m i w o d a , szumi w o d a 
w jez iorze — 
uko łysać mi s y n a c z k a p o m o ż e . . . 
p o m o ż e . . . 

S z u m i w o d a , wału je sie, 
na toni — 
sny s z c z ę ś l i w e do kolebki przygoni . . . 
przygoni . . . 

S z u m i w o d a , niesie piane 
na piasek — 
już mi zasnął , już mi zasną ł s y n a c z e k . . . 
s y n a c z e k . . . 
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W o g r ó d k u 
cichutko, 
choć to j e s z c z e w c z e ś n i e . . . 
Wzdycha ły , 
szumia ły 
kwi tnące czereśn ie . . . 

Słowiku, 
m u z y k u 
w czereśn iach pod gank iem, 
ciurlikaj, 
turlikaj, 
śp iewaj ko łysankę . . . 
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Lulajże, lulajże, maleńki , 
utulą cię m o j e piosenki. 
Luli, luli, 
p iosenka cię utuli... 

Lulajże, lulajże, kochanie, 
utuli cię m e kołysanie, 
Luli, luli, 
ko łyska cię utuli... 

Lulajże, lulajże, dzieciątko, 
sen przyszedł i patrzy już z kątka. 
Luli, luli, 
sen cichy cię utuli... 
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Nie c h c e mi spać, nie c h c e 
s y n e k w ko lebeczce . 
H uś, huś, a. . . a... a . . . 
synek w k o l e b e c z c e , , . 

Boi mi sie, boi, 
ks iężyc w oknie stoi. 
Huś, huś, a . . . a . . . a . . . 
ks iężyc w oknie stoi... 

Świec i ks iężyc z nieba, 
bać się go nie trzeba, 
Huś, huś, a... a . . . a... 
bać się go nie t r zeba . . . 

Lulaj, synku, lulaj, 
s iwe o c z k a stulaj, 
Huś, huś, a... a . . . a . . . 
s iwe o c z k a stulaj.. . 
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C h m u r k a się uniża, 
w i e c z ó r się przybliża, 
śpij, śpij, syneczku , śpij... 

Tup ie d e s z c z po sadzie, 
n o c k a s p a ć się kładzie, 
śpij, śpij, syneczku , śpij.. . 

A jak uśnie nocka , 
s y n e k z m r u ż y o c z k a , 
spij, śpij, syneczku , śpij... 

S i w e o c z k a zgasną , 
s iwe o c z k a zasną , 
śpij, śpij, syneczku , śpij... 

Lu, lu, lu, lu, lu, lu, 
lu, lu, lu, lu, lu, lu, 
śpij, śpij... 
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Uśni jże mi, uśnij, 
b a j k a ci się przyśni: 
p r z y j a d ą z z a m o r z a 
j u n a k o w i e pyszn i , . . 

I z a r ż ą pod nimi 
konie jabłkowite , 
o g n i e m z a b ł y s k a j a 
m i e c z e złotol i te. . . 

Z e r w a sie ż a r — p t a k i 
s p ł o s z o n e tę ten tem, 
p o l e c a z a m o r z e 
z o k r o p n y m l a m e n t e m . . . 
Ż a r — p t a k i , ż a r — p t a k i , 
lamentu jc ie ciszej, 
bo w a s w k o l e b e c z c e 
s y n e k m ó j us łyszy . . , 

J u n a c y , junacy, 
m i e c z a m i b rząkac ie , 
m o j e g o s y n e c z k a 
z e snu p r z e b u d z a c i e . . . 

J u n a c y , junacy, 
w r a c a j c i e z a m o r z e , 
bo mi się s y n e c z e k 
z e snu w y b i ć m o ż e . . . 
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D a w n o już ucichł 
złoty kogucik 
i królik biały k w i a t ó w nie depcze , 
O g r o m n a Wisła 
pod niebo wysz ła , 
z g w i a z d a m i s z e p c z e . . . 

Gliniany konik 
w s z e d ł z a wazon ik , 
by się spokojn ie z d r z e m n ą ć do świtu... 
S y n k u maluśki, 
do swe j poduszk i 
i ty się przytul. . . 



Podstawę niniejszego wydania „Kołysanek" stanowi 
sporządzony przez Józe fa C z e c h o w i c z a maszynopis 
zawiera jący siedem kart z ponumerowanymi utworami o raz 
ok ładkę z tytułem opatrzoną własnoręcznym podpisem poety. 
Maszynopis z a c h o w a ł się w papierach Kazimierza 
Miernowskiego, bliskiego przyjaciela i powiernika poety, a dzięki 
uprzejmości syna, pana T o m a s z a Miernowskiego trafił w 2 0 0 5 
roku do Ośrodka , ,Brama G r o d z k a — Teatr NN" w Lublinie 
i stał się podstawą obecnej edycji. 
Anal iza maszynopisu, jego specjalnie przyciętego formatu, 
rozplanowania tekstu oraz układu karty tytułowej nie 
pozostawia wątpliwości, że m a m y tu do czynienia nie z e 
zwyk łym brulionem, lecz ze starannie przygotowaną makietą 
zap lanowanej przez poetę książeczki dla dzieci. 
Najprawdopodobniej ko łysankom miał towarzyszyć tekst 
muzyczny, na co w s k a z y w a ł a b y informacja na karcie tytułowej. 
Tadeusz Mayzner , znany i ceniony przed wojną pedagog 
i kompozytor, specjal izował się w muzyce przeznaczone j dla 
najmłodszych. N a razie jednak nic pewnego na temat tego 
elementu tomiku powiedzieć nie można . 



Nie wiemy, z jakich powodów pian pierwszej i jedynej poetyckiej 
ks iążeczki dla dzieci nie został zreal izowany. Kołysanki 
ostatecznie opublikował poeta w „Płomyczku" 0 9 3 4 / 3 5 nr 13 i 38) , 
dając początek n o w e m u nurtowi swej twórczości — poezji 
dla dzieci. 
P rezen towane wydanie, pomijając stronę muzyczną, stara się 
wiernie odtworzyć pomysł poety, zachowując format ks iążeczki 
i rozplanowanie tekstu. Zmiany redakcyjne są nieliczne 
i dotyczą tylko wyraźnych pomyłek. 
Ośrodek „Brama G r o d z k a — Teatr NN" składa serdeczne 
podz iękowania Panu T o m a s z o w i Miernowskiemu 
z a udostępnienie maszynopisu J ó z e f a C z e c h o w i c z a i tym 
s a m y m umożliwienie niniejszej edycji. 

Andrzej Tyszczyk 
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